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w ychofei dwa razy dzien
nie, o (todz, 9 tej rano 1 o 
godz. 6-tej wiecz. W nie- 
dzie!<; i święta uroczyste 

raz na dzień rano

Wydanie poranne Cena 4 halerze

PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
2 kor., kwartalnie kor. 6: 
za jednorazowe zanusze- 
*ie d , domu dopłaca się 
40 hćl., za dwurazowe 

cu hal.
Na p-uwiacji: miesięcznic 
jo r . i hal. 70, kwartalnie 
kor. ' .  W państwie Nie- 
mleckiem kwartalnie kor. 10, w m  yeii państwach: kwartalnie kor, 13. Za dwnra- 
znwą w ysy/kę dziennie DOPŁACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adresu: 40 ha!

WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE.
Dz*«4iaik polityeuu;, u lo io iy  t? r. 1893 przes JÓZEFA KOGObZA,

ffcriaktor naczelny; Or. Antoni Eeaupre.
iiieopieczętowan? nie podlegują op/acle pocztowej 
Adres Red. Ul. św  K rzyia 1. 7. Adres teł. „Glon 

mtuL fimfci ..iifa *  ih.1 lV 'A (.i i n T l l  " i‘i

GŁOS N A R ODU
Osobna prenumerata b> 
wyaanie poranne wynoz 
miesięcznic w  miejact 
t. odnoszeniem do ooffl 

1 koronę.
Num er poranny  4 h., wte 
c ro rs y  jo  hal. Listy pite 
żac przekazy na prerio 
meratę i inseiaty, franco 
do Administracji „G losa 
Narodu". — Prenumoray 
oprocz upoważnionych a 
acncj! pizyjmuje każdy 
urz?d pocztowy w obręs 
monarchii 1 w  państw, 
alemieckiem. Reklamacje 

-R ę k o p isó w  redakcja nie zwraca. 
Narodu" Kraków, Telefon Nr. 19 0

Ogłoszenia (inseraty) pizyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w  biurze in«eraiówera „GIusu Narodu", róg św . Krzyża I Mikołajskie] I. 7.

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., układ tabelaryczny, liczbow y od wiersza 30 h. za pierwszy 

raz, każdy następny 12 haf. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz, — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lw ow ie S. Sokołuwskl,

pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasertstrin & Vogler, M. Opelik, M. Dukes, H. Schalek, E. B raun, Kutschern & Schieri, R Mosse, Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Bu

dapeszcie J. Leopold, w Paryżu ae Raczkowski l ł .  Cite de Trevise, John F. Jones & Cie.

Nr. 233 Kraków, wtorek dnia 15 maja 1905 roku. Rok X IV .
Jm

D u m a
Petersburg. N a ostatniem  posiedzeniu D u

rny wygłosił poseł Odeski, prof. uniwersytetu 
S z c e p k i n  mowę, która na Dumie wywarła 
wielkie wrażenie. Pow iedział on co następuje: 
..Musimy się starać stworzyć zupełnie jasny i 
szczery stosunek między nami i najwyższą w ła
dzą. Żądam y amnestji z powodu uroczystego ob
chodu otwarcia Dumy, ani nie celem uzyskania 
łaski dla zbrodniarzy, lecz dla zasady, ponieważ 
nie możemy dłużej uważali zasadzonych za zbro
dniarzy. Teraz, gdy rządy, przeciw klórym  pow 
stanie się zwróciło, już nie istnieją, nie możemy 
widzieć zbrodniarzy w tych ludziach, którzy wal
czyli przeciw usuniętym rządom. Jakżeż nie żą
dać amnestji dla ludzi, których odpowiedzialność 
i my dzielimy, ponieważ także braliśmy udział w 
ich walce. W ogóle tylko przypadkowi mamy do 
zawdzięczenia, że nasi towarzysze siedzą w więzie 
ni u, pddezas gdy my weszliśmy do Dumy. Jeżeli 
nawet nie podzielamy program u stronnictw rewo
lucyjnych i idziemy własną drogą, to przecież czu 
jem y się z nimi solidarnymi. Nie widzimy w ich 
ideach żadnych zbrodni. Osoba m onarchy jest dla 
nas nieodpowiedzialną. Za  mowę Ironową spada 
jednak odpowiedzialność na ministrów, gdyż gdy 
by nie byli się z nią zgadzali, musieliby podać się 
do dymisji. Nasza odpowiedź na mowę tronową 
nio będzie osobistym apelem, zwróconym  do ser
ca monarchy, tylko program em, przygotowanym  
dla wszystkich rządów. Tworzym y przewodnik 
elektryczny, łączący najwyższą rvładzę z naro
dem. Duma złożona wyłącznie z konserwatystów 
i reakcjonistów mogłaby tak samo żądać amnestji. 
Przez nasze polityczne zapatrywania i cele stoimy 
bliżej ofiar ucisku, aniżeli ich ciemięzców. Gdyby 
nasze cole natrafić miały na trudnośc-i, oóżby to 
miało za sens uwalniać naszjych więźniów. Czy 
tylko po to, by dla nowych więźniów, lub dla nas 
samych zrobić m iejsce?! Nie chcemy łudzić naj
wyższej władzy, zakrywając całą doniosłość na
szych celów za uśmiechniętą twarzą, pode m 
gdy nasze serca ściskają się z bólu.

Z Rady państwa.
Petersburg. Członkowie R ady państwa od 

b y li pryw atną naradę nad adresem do cara. W  
sprawie am nestji panu je różnica zdań.

Hr. W itte  ośw iadczył się za am nestją, bo 
je śJ  to jedyn ym  środkiem  uspokojenia umysłów 
Am nięstju  nie może —  ja k  się niektórzy oba
w ia ją  - dawać powodu do ruchu rew olu cy jn e
go. Czrąs jest zlikw idow ać sam owolę adm inistra 
cy jną. T  ■ !: R ada państwa poprosi o amnestyę, 
car jej z pewnością nie odmówi.

Szipo w wniósł, aby zażądać rew izyi ustaw 
zasadniczych

Petersburg-. (Teł. W ł.) R ada państw a odby

ła ju ż  trzy tajne posiedzenia celem  w ypracow a
nia adresu do tronu jako odpowiedzi na mowę 
tronową. W  adresie ma b yć także uwzględniona 
kwestja am nestji i ustaw- zasadniczych oraź 
spraw a agrarna.

Podczas dyskusji nad amnestją na Irzecieiń 
posiedzeniu, ks. K  a s a t k i, n dzieląc przestęp
ców  politycznych  na przejednanych i n iep rze je 
dnanych, dom agał się, aby am nestja ob jęła  ty l
ko pierw szych, gdyż uwolnienie nieprzejedna
nych w yw ołać może znowu rew olucję.

W  odpowuedzi podniósł W  1 11 e, że amne 
stja  nie może w yw ołać rew olucji, lecz przeciw 
nie przyczyni się do uspokojenia cgółu . Powdń- 
na ona b yć powszechna, aby skasowała naduży
cia  b iurokracji.

S z i p o w  w ystąpił przeciw  ustanym  zasa
dniczym  i dom agał się, aby dokonano ich rew izji

K w estję  zniesienia kary śm ierci R ada pań 
stwa pozostaw iła in icja tyw ie  Dumy.

i 1 maja w Kosyi.
'Petersburg. R obotn icy  zapew niają , że nie 

zam ierzają z okazyi 1 m aja  star. stylu urządzać 
dem onstracyj, chcą tylko wstrzym ać pracę w 
tym  dniu. K ilk a  fab ryk  zagroziło wydaleniem  
robotników , którzy się nie zjaw ią  do pracy. Po- 
lieya  rozw ija  od onegdaj żyw ą działalność, szcze 
gńlnie w dzielnicach robotniczych. P o licya  w 
tych  dzielnicach otrzym ała karabiny i została 
znacznie wzm ocnioną. W  pogotow iu  stoi w ojsko. 
N aczelnik poJicyi ogliaszfc,, że demonstracyjiny 
pochód zostanie w danym  razie energicznie unie 
m ożliw iony wszystkim i legalnym i środkami.

Petcrsbtng. K om endant petersburskiego por 
tu, Kuśrnicz, który z powodu swej surowości był 
przez robotników  znienawidzony, został w czoraj 
zabity, gdy chcia ł robotników  w strzym ać od ob
chodu 1 m aja.

Petersburg (Tel. W ł.) Dzień w-czorajszy u- 
p łynął spokojnie. T ylko gdzieniegdzie doszło do 
drobniejszych  m anifestacji. F abryk i tylko w 
części nie pracow ały, sklepy były otwarte, tram 
w aje kursow ały. Drukarnie nie praecwTały, w o
bec tego dziś nie w y jd ą  dzienniki. Odezwy so
cjalistyczne, aby dzień w czorajszy św ięcić strej- 
kiem jeneralnyin, nie skutkowały.

Ry»a- (Tel. W ł.) W czora j fabryk i i sklepy 
b y ły  częściow o otwarte. N a ulicach zburzono 
kilka wozów tram w ajow ych , przyczem  inter- 
w enjow ało w ojsko. W iększa część drukarń by ła  
w  ruchu.

Odessa (Tel. W ł.) Dzień w czorajszy obclio 
dzonn tu powszeehnem bezrobociem . F abryk i i 
sklepy b y ły  pozamykane.

I Hapon.
Berlin (Tel. W ł.) „L ok. Anz.“  przynosi z Pe 

tersburga szereg szczegółów o śm ierci H apona i 
o znalezieniu je g o  zwłok.

Bomba w Warszawie.
Warszawa W czora j w ieczorem  na u lie j M ar 

szałkow skiej rzucono bombę, która zabiła korni

saiza policyjnego Konstantynowa i 3 inny oso
by. Wojsko dało cal w e i zraniło 8 osób.

REFORM A W YBO R CZA.
I Z Rady państwa.

Wiedeń (Tel. W k ) Na dzisiejszem  posiedzeniu 
R ady państwa ks. Holienlohe —  ja k  podaje 
„F rem denblatt“  —  w ypow ie mo\vfj program ową. 
W ielk ie stronnictwa Izby  nie chcą popierać 
wniosku o otwarcie d ysk u sji nad tern przem ó
w ieniem , gdyż uw ażają dyskusję za bezcelową 
i połączoną ze stratą czasu.

W  bieżącym  tygodniu  odbędzie się praw do
podobnie tylko jedno posiedzenie Izby, gdyż ju 
tro przypada święto czeskie św. Jana Nepom u- 
cyna, a we czwartek odbędzie się otw arcie w y 
stawy w R eicbenbergu , w czem  chcą wziąć u- 
dział n iem ieccy posłow ie z Czech.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. „P cln isehe C orresp." jest proszoną, 

by stwierdziła, że wszystkie wiadom ości w  szcze 
gółacb  rzekom o zaw artego m iędzy prezesem K o  
ła polskiego a prezydentem  m inistrów kom pro
misu w sprawie reform y wTj’ borezej, są od ,,a“  
do „z “  zmyślone.

Wieden. Jak się dow iaduje „P oln . Corresp.“ 
z polskich kół poselskich, w iadom ości, jakoby- 
między rządem a Kołem  polskiem  przyszedł do 
skutku kompromis, są przedwczesne. N ajlep- 
szym  tego dowodem  jest fakt, że ud czwartku 
nie by ło  posiedzenia parlam entarnej kom isyi. 
K o ła  polskiego, m imo iż członkow ie je j na Wy 
raźne życzenie prezesa pozostali w 1 W iedniu  
K om prom is K o ła  polskiego z rządem dopiero Wtą 
dy będzie m ożna uważać w zasadzie za zaw ar
ty, jeżeli utnewa prezyd jum  K oła  polskiego z 
prezydentem  m inistrów zostanie przez p arla 
m entarną kom isję K oła  polskiego ratyfikow-aną

Komisya budżetowa.
Wiedeń. K om isya budżetowa odbędzie dziś 

w ieczorem  posiedzenie. N a porządku dziennymi 
stoją wnioski w  spraw ie podwyższenia płac po
m ocników kancelaryjn j-ch  i sprawozdanie sub- 
kom itetu o kongrui.

MMht -  ItM ' ~i _

KRONIKA.
K UPU JCIE TYLK O  U C H R Z E Ś C IJA N !

Kicików 15 nibja.
—  Zapiski osobiste. Namiestnik Andrzej hr. 

Potocki przejechał dziś rano przez Kraków- z 
W iednia do Lwowa.

Marszałek krajoww hr. Stanisław Badeni 
przejechał wczoraj wieczorem z W iednia do Lwo
wa.

—  Nabożeństwo żułobne za śp. ZacharJasie
wicza  odbyło się dziś o godz. 9 rano w kościele 
św. Norberta.

—  Teart ludowy. Próba jeneralna przedsta
wienia inauguracyjnego (z „W iary , nadziei i liiT- 
łośc,i“ ) odbędzie się w przeddzień przedstawienia 
t. j. w środę dn. 16 b. m. —  Równocześnie będzie 
to próba efektów świetlnych. Próba odbędzie się 
wobec przedstawicieli prasy i osób zaproszonych.

—  titrejk piekarski zakończony. W czora j po- 
połudnfń, po długich pertrak iacjacb  p om ięd zy ' 
m ajstram i i delegatam i czeladzi piekarskiej,



G Ł O S  N A R O D U .

przy pośrednictwie prezydenta miasta dr Ieo , 
radcy mag. Buczkowskiego, inspektora przem y
słow ego p. Zygm unta K rem era i instruktora sto 
warzyszeń przem ysłow ych dra Ostrowskiego, 
przyszło do porozumienia. M ajstrowie przyznali 
podw yżkę w ynagrodzenia, ja k  to donieśliśm y w 
w czorajszym  w ieczornym  numerze

Spraw a uczniów  ma być uregulow ana w cią 
gu  roku.

Co do pośrednictw a w pracy, pozostają te 
same warunki co  poprzednio.

Żaden robotnik  z powodu należenia do strej 
ku nie może być w ydalony w  ciągu  6 m iesięcy. 

Spraw a przedm iejskich  i podgórskich  pieką 
rzy zostanie dziś załatwioną.

—  W idm o nowego strejku. W  Krakowie za
nosi się na nowe bezrobocie: czeladników szew
skich, żalą się oni, że płaca ich w Krakowie jest 
niekiedy tak nizka, iż się nawet nie równa z za
robkiem czeladników zatrudnionych w miastach 
prowincjonalnych.

—  Pożar. Dziś o godzinie 2 po północy w y
buchł ogień w jednym  z budynków przy ulicy Ska 
wińskiej na  Kaźmierzu. Ogień ugasiła miejska 
straż pożarna pod komendą naczelnika p. Nowot 
nego.

ANGLJA I TURCJA.

Londyn. B iuro Reutera donosi z Konstanty
nopola: W  odpowiedzi na ostatnie oświadczenie 
ambasady angielskiej notyfikowała Porta ostate
cznie przyjęcie żądań Anglji.

Konstantynopol. Spór graniczny o Tabah 
jest zakończony.

Konstantynopol. Nota, wręczona w sobotę 
przez angielską ambasadę, przyznała Porcie jesz
cze 24 godzin  czasu. W  nocie ośw iadcza rząd an 
gielski, że nie zadowalnia się przywróceniem  sta
tus quo, lecze chce przedsięwziąć dokładne ure
gulowanie granicy.

N a tę notę Porta odpowiedziała wczoraj, je
dnak w sposób niezadowalniający i nieoficjalny. 
N owy termin upływ a dziś.

T E h E G R f im y .
(z  dnia 15 m aja)

Zjazd W ilhelm a 11. z carem.
Berlin. (Tel. wł.) Pism a tutejsze podają, że 

na granicy nierniecko-rosyjskiej przyjdzie wkrót
ce do spotkania W ilhelm a II  z carem.

Sejm  chorwacki.
Zagrzeb. Sejm chorwacki Wybrał prezyden

tem Dra Medakowicza, I  wiceprezydentem Dra 
Mile Starcewicza, II. wiceprezydentem Dra Gra-

chowacza. Zwolennicy Starcewicza głosowali ra 
zem z rewolucjonistami, partja narodow a oddała 
białe kartki.

Pos. Frank, przedłożył wniosek nagły, żą
dający abolicji wszystkich politycznych proce
sów i amnestji dla wszystkich zasądzonych za prze 
stępstwra polityczne.

W ęg ry  i trój przym ierze.
Budapeszt. Minister sprawiedliwości P o lo - 

nyi wygłosi przed wyborcami mowę, wr której po
nownie podniósł, że partja niezawiłości musi śei 
śle i lojalnie dotrzym ywać zobowiązań, objętych 
przy utworzeniu rządu. Następnie, om awiając 
sprawę trójprzym ierza, oświadczył, że jeżeh trój 
przymierze a szczególnie państwo niemieckie nie 
zachowa się wrogo wobec dążności W ęgier, wte
dy i W ęgry nie będą trójprzym ierze zwalczały.- 

Slrejki.
Sarajei'0. W  kopalniach węgla i żelaza w Ż.-l 

nicy wybuchł strejk. Strejkujący powitali żan- 
darmerję kamieniami i strzałami z rewolwerów. 
Żandarm erja dała ognia. TiZech robotników za
bitych, kilku rannych. Żandarm  jeden ranny. 
W ysłano na miejsce strejk iS dwie kompanie pie
choty.

Sarajew  o. w Żelnicy wybuchł ogólny strejk 
przy udziale 1500 robotników. Panuje wielkie!, 
wzburzenie. W  Mostarze strejk zażegnany.

Cagli&ri. Przyszło tu do burzliwych zajść.^ 
W ojsko obrzucono kamieniami, przyczein jeden 
pułkownik, jeden kapitan i kilku karabinier ów 
odniosło rany. W ojsko zrobiło użytek z broni, 
przyczem jeden z demonstrantów zginął, a dwóch 
odniosło rany.

Proces o oszczerstwo.
Zofia. W  procesie przeciw dziennikowi Mir, 

który zarzucił ministrom Petrowowi i Sawowi 
przekupstwo zapadł wyrok. Redaktor pisma zo
stał skazany na miesiąc więzienia i 200 fr grzy
wny.

Berlin. (Tel. w ł.) „Lok. Anz.“ donosi, że bar. 
Hajassi były poseł japoński w Londynie, miano
wany został ministrem spraw zagranicznych. Ta 
nom inacja zacieśnia przyjazne stosunki Anglji i 
Japonji i uwydatnia doniosłość tego przym ierza 
w obec przygotow u jące j się kam panji A n g lji 
przeciw Niemcom w Azji.
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W K a r l s b a d z i e
-ordynuje jak dawniej —

Dr. Michał  Ś l i w i ń s k i
M iiklbrunnstrasse „K o n  g von  Preussen“ .

■1 $;>Vyie.

NADESŁANE.
Ta rubryka nie pochodzi od Redakcji, która tez 

za nią nic odpowiada.

a  L E C Z N I C A  l=] 
Dra. Cezara K o m o ro w sk ie go

Pokoje dla chorj eh. 

K R A K Ó W — D ĘBN IK I, Pocztowa 112.

łwardeiptyrruw 

csrpzi n sk ó rę
b i r A ę  i  d e l i k a t n ą .

W szędzie do nabycia.
SssB*ga gliceryn ow e m y d ł a
nadają się zarówno dla starszych, jak i dla dzieoi 
w najwcześniejszym wieku jako znakom ity środek 
o c zyszc za ją c y. Stosowany z najlepszym skutkiem 
prze , znane powagi, jak prof. Dra Hebra, Schau- 
ta, Frtthwald, Karol i Gustaw Breus, Schandl. 

bauer i w. i.11i 1§1

AFISZE
spiesznie i taiiio wykonuje 

D R U K A RN IA  „GŁOSU NARODU"
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W ydaw oa  dr. A nton i Beaupre, redaktor odpow. 
Jan Grzywiński, Drukarnia Głosu Narodu 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

ODZNACZONA NA LICZNYCH WYSTAWACH

MLECZARNIAf: KAWIARNIA

ni. Sławkowska L. 12, Plac W. W. Świętych L. 9 i 10, ul. Długa L, 24. 
¥ n ł  n i  O ' YA PLANTACH, wylot ulic Wiślnej i Franciszkańskiej, or&z 
L C  l i l l O .  W PARKU DRA J0RDANA. @©@0@®©@@®©©@©@@©@©©©© o©

A  Y " )  f !  V  ¥  P *  przemowy powinizcaania przy uroczysłoicach wsselnych, zaręczynowych, narodowych, Imieninach i innych okazyach. —  Przewodnik do pisania liztdw 'miłosnych. —  
L  J  w f  l' * !  I *  V J  P *  Kuplety i donologl. —  Zbiór najuiywańszych pieśni ptlskch. —  ZBbrał i ułożył STABISŁAW TOflASZEWSKI w Bydgoszczy. —  Powyższa książka w Prusach zakazina,

A V  L A w  m S  | mydawsi n i wl|żlinli A iZ in y  Ktu nadołlc 1 koroną w znaczkaoh, otrzyma „ORACIE" franeo. —  Adres: P. Zygmunt Tomaszewski, Kraków, ul. iw .ln zy ża  Br 7 mmmm
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